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Cena numeru mk. 1000.
Rnk XIV.
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CtNY 0 UŁ0 6 Zc.N: Na 1 

stronie w iersz ni llim e-  
trowy mk. 803 — na Ih 
stronie mk. 50J.— IV nik. 
3 JO. Tekst i nadesłane m; 
800. — Drobne o g łosze
nia od mk ICO do 400 za 
wyraz. Najmniej 1500 
m k.O głoszem a poiam iej 
sco w e  o 50 % zagranicz
ne 100% drożej.

W numerach św iątecznych  
1 niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe.

Z* term inow y druk ogło
szeń adm inistracja nio 
odpow iada.
Każda nowa podwyżka 

obowiązuje już w szysU ie  
przyjęte o g ł o s z e n i a  do 
zmiany cen bez uprzed
niego zawiadomienia.

JL

  38k.>f.£A

Adres dla listów i depesz 
-ISKRA*. Sosnowiec.

Konto czekowe P. K. O.
Nr. 61553.
Prenumerata wynosi:

Z odnoszeniem  miesięczni* 
mk. 15.000.

W Zagłębia po za Sosno
w cem . Bedzinem  i Dąbro

wą mŁ 16.0JO.

Z przesyłką pocztową 
mk. 16.000 miesięcznie.
Zagranicą mk. 25.000.
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Oferty wraz z referencjami składać w spółce 
akcyjnej przemysłu włókienniczego 

C . G . S C H O N ,  SOKNOWIEC-SRODULA.

lekarz cnoróli w siłsrycznycli. 
i skdrnycti (włosów).

Badania mikroskopowe.
Pi-zyjmuje od 10— 12 i 4 7 w iecz
w  niedzielę i św ięta  od 10— 1 po poi.
BĘDZIN, Gzeiaozka 14, parter.
2045 TELEFON 31. __________

co

u-co

Od 23 -g o  do 29 -g o  lipca  

4-a serja „CYRK GRAYA“ p.t.

„ D a m a  w c z a r n e m "
W roli głównej EDDIE POLO.

B A C ZN O ŚC I!! O d  30 -g o  lipca.

6 cio serjowy obraz p. t.
„Herkules czarnych piór"

Prusactw o traci w N a d re -  
aji, Hesji i Nessawskim grunt 
pod nogam i..

Konsekwentne wydalanie 
urzędników pruskich przez 
francuzów i belgijczyków o- 
czyściło Ruhrę z warcho
łów, podszczuwających tu
bylczą ludność przeciw oku
pantom. Prusactwo, które 
przygotować chciało nad Re
nem coś w -rodzaju sam o
stanowienia ludności według 
wzorów osławionych plebi
scytów  na Warmji, M azow
szu i Górnym Śląsku zna
lazło w  francuzach i belgij- 
czykach mistrzów, którzy od 
dawien dawna znają się na 
farbowanych lisach pruskich.

Stopniowe oczyszczanie te
renów nadreńskich z napły
w owego elementu pruskie
go t j .  urzędników, b. ofi
cerów i orgeszowców przy
czyniło się do tego, ze lud
ność tubylcza zastanawiać 
się rozpoczyna nad błogo
sławieństwami pruskimi i ro
zważa ukształtowanie sto
sunków gospodarczych i po
litycznych w przyszłości.

S o sn o w iec , 2 7  lipca
Nie ulega wątpliwości, że 

w niedalekim okresie, gdy 
ludność nadreńska zwolnio
na zostania  od teroru p ru 
skiego, jakibądź plebiscyt 
wyniknie na niekorzyść pru- 
sactwa.

Okrzyczany przez prusa
ctwo jako zdrajca były Pr0" 
kurator Dorten i nie mn.iel 
okrzyczany Smeets, uw aża
ją obecnie porę za stoso
w ną do poczynienia s tano
wczych kroków w kierunku 
zerwania z Berlinem, czyn 
ze znienawidzonym Prus£f” 
ctwem. W iedząc, że krzykli
w a i nierealna propaganda 
pruska sam a się komprom i
tuje, nie zareagowali oni na 
rzuconą przez Berlin a l a -  
m ującą pogłoskę, że 14 - 
pca  nastąpi proklamacja ^ 
publiki nadreńskiej. N-ie
czynią rów nież tego w wy
znaczony przez Berlin d 
25 lipca. Natomiast roDią 
coś m ądrzejszego. Oto zwo 
łują na 29 lipca zjazd nao- 
reńczyków  do Koblencji, na 
którym to zjeździe tak Dor- 
ten jak Smeets podają  so

bie ręce i zamierzają przy
stąpić do zgodnej akcji u- 
świadamiającej i organizują
cej wszystkich nadreńezy- 
ków, bez różnic partyjnych.

W iedzą oni dobrze, że 
w edług metody Ludendorfa 
Berlin chętnym patrzy okiem 
na pracę komunistów nie
mieckich, wrogich wszelkiej 
autonomii nadreńskiej, i że 
chcąc ratow ać się od za
chłanności pruskiej i od a- 
narchji bolszewickiej, jedna 
pozostaje droga wyzwolenia 
się z pod  wpływów zacie
trzewionego prusactwa.

Ruch samodzielny nadreń- 
czyków pod w odzą Dortena 
i Smeetsa przybiera g ro ź n e  
dla prusactwa rozmiary. Przy
cichł on, zadawalając się ci
chą, organizacyjną pracą.

Ostatnio występuje on z 
odezwą, która maskę zdzie
ra z twarzy pruskich obłu
dników, która druzgocze ich 
kłamstwa; a elektryzuje lud
ność.

O d e z w a  ta, podpisana 
przez nadreńskie zjednocze
nie ludowe wskazuje zupeł
nie otwarcie na złą^ wolę 
rządu  berlińskiego, który za 
wszelką cenę chce utrzymać 
bierny upór i nienawiść lud
ności do francuzów. T ym 
czasem według słów ode
zwy do nienawiści tej nie
ma żadnego realnego powo
du, francuzi bowiem tak s a 
mo jak i nadrenczycy tęsknią 
za pokojem i normalnymi 
stosunkami. Niemcy głoszą 
bankructwo, każą ludności 
zagłębia Ruhry znosić nie
dostatek w imię rzekomej 
miłości ojczyzny niemieckie], 
rów nocześnie jednak kapi
taliści niemieccy z Stinne- 
sem na czele zakupują w 
Argentynji i Rosji fabryki, 
kopalnie i olbrzymie tery- 
torja, zam iast kapitałów tycn 
użyć na polepszenie stanu 
ekonomicznego kraju.

Welt am M ontag“ pismo 
berlińskie podało wiadomość, 
według której kanclerz Cu- 
no miał się przyznać do te
go, że opór bierny wobec 
francuzów i belgów k o sz tu 
je dotychczas Niemcy 8 mil- 
jonów marek w  zlocie.

Jest to najlepszym dow o
dem złej woli niemców, s u 
m a ta bowiem wystarczyła
by rzeszy na lojalne speł
nianie swych zobowiązań re- 
paracyjnych przez trzy lata.

O dezw a nadreńskiego zje
dnoczenia ludowego kończy

się okrzykiem: Precz z Ber
linem! Niech żyje samodziei 
na Nadrenja!

Jak widzimy wstępuje lud 
ność nadreńska w nowy o 
kres działania.

D ość ona ma rządów pru
skich, wyzysku Stinnesów i 
ucisku biurokracji bismarko 
wskiej. Liberalizm zachodnio 
niemiecki występuje do wal 
ki z reakcją junkrów pru 
skich i na ich pasku wie 
dzionych pseudosocjalistów  
berlińskich.

H ,
L przemysłu hutniczego.

P o p y t n a  w y tw ó rczo ść  hu t w 
p ierw szym  k w arta le  r. b., w  
zw iązku  z o k u p ac ją  R uhry je s t 
w  dalszym  c iągu  ogrom ny. T o  
też  kw iec ień  w  r. b. m inął bez 
p rze rw  w  czynnośc iach  hut.

C zynnycli by ło  6 w ielk ich  p ie
ców  z ogó lne j liczby 17. S ta 
low n ie  i w alcow n ie  dosyć znacz
n ie rozszerzy ły  sw o ją  działa lność , 
u ru ch o m io n o  bow iem  n ow e p ło - 
m ien iak i M arten a  w  C zęsto ch o 
wie, Z aw ierc iu  i w  O strow cu, 
tak , że n ao g ó t było  czynnych 
p ieców  M artenow sk ich  14 z o - 
'gólnej liczby  26.

D ow óz kok su  karw insk iego , 
w strzym any  w  m arcu  i początku  
kw ietn ia, od  drugiej po łow y  
kw ietn ia, po  bezro b o ciu  gó rn ików  
w  Z ag łęb iu  K arw ińskim , ro z p o 
czął s ię  znow u. P rzejśc iow e u- 
sta ien ie  się  k u rsó w  w alu t obcych  
ró w n ież  korzystn ie  w płynęło  n a  
ten  d o w ó z.

Je d n a  z lepszych  h u t w  b. 
K ongresów ce, h u ta  „C zęstocho
w a*, p rzechodzi do  m odrze jow - 
sk ich  za k ła d ó w  g ó rn iczo -h u tn i
czych, a  to  dzięki w ykup ien iu  
p rzez  te zak łady  95,08 pr. aiccji 
to w arzy stw a  zak ładów  m e ta lo 
w ych  B. H and tke w  W arszaw ie. 
Jest to  d la  p rzem vT u  polsk iego  
oko liczność  pom yślna.

W  C zem pin iu  (pod  P oznan iem ) 
w  roku  ubieg łym  rozpoczęto  u 
d ow ę huty ołow ianej, huty 
dziane j o raz  w alcow ni ° t°w iu  i 

m iedzi. O becn ie  hu ta 0 ,J ™’ai]a 
je s t w  ru ch u  i w ytw arza 
500  to n n  ołow iu m iesięcznie. W 
innych  dw u d z ia ła c h -o d b y w a  się  
u staw ian ie  m aszyn. W ytw órczość 
m iesięczna w ynosić ma 
m iedzi, 250  ton b lachy  m y w a 
nej i 400  tonnołow ianej, o szero  
kości do 2 m etrów ; u ruchom ie
n ie huty inif W ane] w yznaczono

n a  lip iec  r. b., w alcow ni 
w rzesień  r. b.

Przem ysł hutniczy polski «ty 
skuje, że rząd  polski niektóre za 
m ów ien ia n a  szyny kolejow e o -  
raz różne wyroby ze stali w yso -  
k o w arto śc iow ej. czyni za granicą. 
Z am ó w ien ia  tak ie ze strony rzą
du  isto tn ie były  czynione, ale na
w et nie w yłącznie ze w zględu na 
p rzystępn ie jsze  ceny, gdyż rząd 
u siłu je  w  m iarę sw ych  zasobów , 
p o p ie rać  p rzem ysł hutniczy p o l
ski, ile ze w zg lędu  na krótsze 
term iny  d o staw  i gwarantowaną  
jak o ść  to w aru  zagranicznego. W 
roku  b ieżącym  rząd zam ów ił w  
h u tach  śląsk ich  około 16,000 ton 
różnych tw orzyw  kolejow ych na 
term in  do 1 w rześn ia  r. b. Huty 
b  K rólestw a k ongresow ego szyn  
do tychczas nie wyrabiały, dopie
ro obecn ie  je d n a  z hut zamierza 
u ruchom ić nieczynną w alcow nię  
szyn kolejow ych; jednakże, w o 
b e c  cen  surów ki, pochodzącej z 
h u t b. Kongresówki, oraz w y so 
kich cen starego żelastw a, szyny  
te k a lku low ałyby  się  prawie o 30  
pr. drożej od zagranicznych.

W ogóle hu ty  polskie, chcąc 
w sp ó łzaw o d n iczy ć  i  zagranicz
nym i przy zam ówieniach prywat
nych  i rządowych m uszą znacz
nie pow iększyć ilość wytwarzanej 
su rów ki o raz obniżyć koszta w y  
ta p ia n ia  jej przez ulepszenia tech
n iczne h u t i dodaw anie bogat
szych  rud zagranicznych do u b o
gich krajow ych , co w płynęłoby  
znaczn ie  n a  obniżenie cen za 
rów no  surów ki, jak  szm elcu.

W  h u tach  Górnego Śląska su
rówka kalkuluje się  o w iele ta
niej, gdyż, przy dobrym technicz
nym  stan ie  pieców , w ytapia się 
ją  z bogatszych  rud zagranica-

" y e b - .K u r . W a f
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Wieści ważne.
(Z wczorajszych pism i depss z.)

—  Lwowskie sfery ruskie o- 
crzymały z W iednia wiadomość, 
że metropolita Szeptycki wyje
chał nagle z Wiednia. Panuje 
przekonanie, że wyjechał on do 
Warszawy, aby tam osobiście o- 
mówić sprawę swojego powrotu 
do Polsku

—  Zapadł wyroić w sprawie 
księżniczki Hohenlohe, przyja
ciółki kapitana Ehrhardta. Oskar
żona skazaną została za krzywo
przysięstwo i za ułatwienie u- 
cieczki na 6 miesięcy aresztu. 
Księżniczka Hohenlohe pozostaje 
aadal w więzieniu.

—  Komuniści zapowiedzieli w 
Berlinie na 29 b. m. 14 wieców, 
po których ma się odbyć po
chód przez miasto.

—  W  związku z rozruchami 
wrocławskimi prasa niemiecka 
donosi, że podczas starć z poli
cją 6 osób zostało zabitych, 12 
ciężko, a 30 lekko rannych.

—  Dzień podpisania traktatu 
pokojowego w Lozannie przy
padł na dzień wielkiego święta 
mahometańskiego Bejram i był 
obchodzony niezwykle uroczyś
cie. W  związku z podpisaniem 
traktatu pokojowego ujawnia się 
coraz większe pogorszenie się 
stosunków między Turcją a Ro
sją sowiecką.

—  Na posiedzeniu węgierskie
go zgromadzenia narodowego po
seł Stefan Friedrich odczytał o* 
rędzie Kemala Paszy do narodu 
węgierskiego, w którym Kemal 
Pasza życzy Węgrom wytrwania 
w ich obecnym nieszczęściu. t*>- 
seł Friedrich, który wrócił obec
nie z Turcji, zakończył słowami:- 
.P a ry ż  sam pierwszy będzie ża
łował tego, co nam zgotował".

—  Cerkiew prawosławna w 
Estonji uzyskała prawo autoke- 
falności, które wyjednał u pa
triarchy konstantynopolitańskiego 
metropolita estoński.

— Narada konferencji am ba
sadorów w sprawie statutu Kłaj
pedy dobiega końca. Decyzja 
jest oczekiwana w piątek.

Z kraju.

frrażen!8 w zagłąMu Ruhry.
Paryż, 26 lipca.

Minister Letrocqeur po przy
byciu złożył sprawozdanie radzie 
ministrów ze swej podróży in
spekcyjnej po zagłębiu Rubry, w 
którym donosi, iż ilość dobyw a
nego węgla i koksu zadowala 
całkowicie potrzeby Francji i Bel- 
gji, zaś sprawa trudności tran
sportu istniejąca dotychczas, o- 
becnie upadła, gdyż zarówno na 
kolejach, jak i na Renie tran
sport odbywa się zupełnie zada
walająco. Zarząd kolei unorm o
wał nietylko transporty wojsko
we, ale zaspokaja również po
trzeby ruchu prywatnego, który 
w ostalnich czasach wzmaga się 
coraz bardziej. Prywatny ruch 
towarowy wkrótce przerośnie 
środki transportowe, tak że zaj
dzie potrzeba zwiększenia całego 
taboru kolejowego.

Ilość pasażerów niemieckich w 
ciągu ostatnich tygodni wzrosła 
sześciokrotnie. Zwłaszcza Dort
mund i Essen powracaią do swe
go normalnego ruchu pasażer
skiego. Podług raportu daje się 
zauważyć znaczna depresja lu
dności, której minister Letrocqeur 
przypisuje o tyle ważne znacze
nie, iż jest ona niewątpliwie sym- 
ptomatem ogólnego zmęczenia i 
chęci zaniechania dotychczaso
wego oporu.

Szaleństw o z m iłości. We
Lwowie przy ulicy Zielonej 37 
przybyły z Jarosławia do domu 
matki swej sierżant 2 pułku łącz
ności St. Koćykiewicz w zamia
rze pozbawienia się życia po
derżnął sobie uderzeniami siekie
ry żyły na ręce. W chwilę po- 
tym dostał ataku szału przyczym 
skrwawionymi diońmi począł roz
bijać sprzęty i szyby —  zam
knąwszy się uprzednio na klucz 
w mieszkaniu. Nikt nie śm al 
wejść do pokoju nieszczęśliwego 
człowieka, który groził śmiercią 
każdemu. Dopiero przybyłe po
gotowie ratunkowe zdołało go u- 
spokoić i w stanie groźnym K. 
odwieziony został do szpitala. 
K. usiłował pozbawić się życia z 
powodu zatargu ze swą narze
czoną.

D w a  p o ża ry .  We wsi Ma
ciejowice, w pow. garwolińskim, 
od iskrv z komina w domu Fran
cuzka Kolbarczyka powstał po
żar, który strawił Ź2 domy mie
szkalne, i 29* stodół wraz z mar
twym inwentarzem.

Nadto 6 osób zostało ciężko 
poparzonych, oraz poniosła śmierć 
w płomieniach 70-letnia Juljanna 
Ścieli, głuchoniema.

— We wsi Kadłubiska, w pov/. 
zamojskim powstał pożar.

Pastwą ognia radło 5 zabudo
wań gospodarskich.

Straty wynoszą 185 milj. mk.

Z ą jśp ie  p r z y  o d b u d o w ie  
m o s tu .  W związku z wybńchem 
strajku budowlanego, porzucili 
również pracę robotnicy pracuią- 
cy przy odoudpwie mostu ks. ló- 
zefa PcmiatowiihHjięa w . W arsza
wie. Wczoraj od*rana tylko pe
wna grupa robotników pracowa
ła. Ponieważ , szło o pośpieszne 
opróżnienie wagonów z kamieni 
granitowych, przeto do pracy tej 
przyłączyli się również i urzędni
cy biurowi—studeńci politechniki. 
Około południa na miejsce bu
dowy przyszła grupa strajkują
cych robptników, którzy zaczęli 
podburzać pracujących. Wtedy 
kierownik robót inż Cybis pole
cił rozejść się,prosząc o interwen
cję posterunkowego 10-go komi- 
sarjatu. Stanisława Fronczka. W 
czasie rozprasza ia zgromadzo
nych ktoś z tłumu uderzył ka
mieniem w głowę policjanta tak 
silnie, że rozciął mu czapkę i za
dał ranę ciętą potylicy. Ranio
nego opatrzył lekarz pogotowia. 
Sześciu robotn ków, którzy po 
zajściu usiłowali odjechać, łódką, 
zatrzymano. I

N ie z w y k ła  b u r z a .  W. dniu 
16-go b. in. po dłuższej suszy i 
upałach, dochodzących do 30 kil
ku stopni Cels, w cieniu prze
ciągnęła nad Nowym Targiem 
burza, jakiej dawno ludzie nie 
pamiętają.

W  samym Nowym Targu u- 
derzyło przeszło sto piorunów na 
szczęście w przewody elektrycz
ne j dnak i tak uległa kontuzji 
córka p. Remesza, stróża domu 
ludowego od iskry, kióra widocz
nie z przewodu wyskoczyła na 
pokój. Przeskakiwanie olbrzymich 
iskier elektrycznych z przewodów 
obserwowano w bardzo wielu do
mach.

Ulewa była na całej dolinie 
nowotarskiej ogromna. Dunajec 
wezbrał gwałto.wnie, pociąg oso
bowy m osrał zatrzymać się w 
Biatyrn Dunajcu, gdzie woda 
płynęła przez tor kolejowy, a n a
wet dostawała się do wnętrza 
domów. —  Droga Chabówka- 
Raba została przez nawałnice 
zrujnowaną. W wielu miejscowo-f 
ściach są też znaczne szkody, 
tak skutkiem deszczu, jak i gradu 
który w pewnycn pasach spadł

wielki i obfity. W  Czarnym D a- konie, bite gradem, z trudem tyl-
najc.u właśnie był jarmaric, po- ko zdołano powstrzymać i pod
wstało straszne zamieszanie, gdyż dach wprowadzić.

Listy kieleckie.
Urodzaje. — Bez żydów.

Było to w lutym. Dął mroźny, 
mocny wiatr: Śnieg cienką war
stwą bielił pola Kręcili głowa
mi starsi gospodarze, gdym ich
0 horoskopy aury na lato zaga
dnął. Jeden z nich wskazał na 
kalendarz ścienny, a na pytający 
mój wzrok odpowiedział: •

— Mamy dziś wilję do P o 
pielca, a jak dawne lata mówią, 
jeżeli w tym terminie wiatr dmie, 
śniegu niewiele, lato będzie su
che.

Niemiła to była bez wątpienia 
prognoza. Trzeci rok z rzędu 
trwająca susza moeła zniweczyć 
całkowicie gospodarstwa rolne, 
sprowadź ć głód i klęskę Wszak 
w  roku ubiegłym jedynih kartofle 
obrodziły, wywoluiąc nawet czę
ściowo nadprodukcję, inne zaś 
płody stały na poziomie o wiele 
niższym w porównaniu ' do lat 
ostatnich. _

W początkach^fliaja pierwsze 
upały wskazywały na niebezpie
czeństwo suszy. Ale św. Stani
sław sprowadził deszcze ulewne, 
rzęsiste, potem zaś dzień po dniu 
zachmurzone n !ebo, ołowianą za
słoną pokryte, protestowało z fer 
worem, zaiste zbyt energicznym, 
przeciw podejrzeniom o jego nie
przejednanej pozycji. Widocznie 
było też zagniewane srodze, skoro 
miejscami nawet sprowadziło grad, 
wywołujący niestety, nader znacz
n e  s z k o d y .

Grady majowe, nawiedzające
lewy pas powiatu Wioszczow- 
skiego i przechodząc dalej za 
Koniecpol, zniszczyły w wielu 
miejscach dodatnio się prezentu
jące oziminy, tak.że jedynie pług
1 zasadzenie na polach tych ziem
niaków, okazało się wyłącznęm 
wyjściem, pozrywały mosty, cze
go skutkiem była kilkodniowa 
przerwa ruchu kolejowego na od 
cinku Częstochowa - Złoty Potok 
i pociągi z Kielc tylko do tej o- 
statniej stacji docierać mogły.

Dotkliwe zimna, panujące przez 
cały czerwiec, przyczyniły się do 
pewnych anormalnych objawów 
w rolnictwie. Sianokosy dopiero 
w połowie lipca zakończono, 
sprzęt koniczyn także niezmiernie 
się opóźnił.-

Zytą, .pszenice, miały utrudnie

nie w wegetacji podczas kw it
nięcia, zwłaszcza owies odczuł 
bardzo chłody, kartofle powstrzy
mane zostały w szybkim, normal
nym rozwoju.

Więc urodzaje złe? W prost 
przeciwnie. N a lżejszych grun
tach, potrzebujących więcej wil
goci, uporczywe deszcze* odbiły 
się pomyślnie. Obfitość słomy 
z d a j e  się radykalnie usuwać 
zeszłoroczne w tej materji niedo 
bory.

Żniwa zostały wprawdzie o- 
późmone, mimo to zimna nie wy
warły na oziminy wybitniejszego 
wpływu, zważywszy dogodne wa
runki atmosferyczne w hpcu. Naj
słabiej przedstawiałyby się więc 
owies i kartofle. Bogate wozy 
ładnego, pachnącego siana, zebra
nego nieuawno, w czasie ustale
nia się pogody, należycie i bar
dzo szybko wysuszonego, wróżą 
wielki dobrobyt tegoroczny zie
lonej paszy.

Potraw, ile, że późno skoszono 
naogół łąki, może medopisać, lecz 
niewątpliwie całosezonowy rezul
tat przeniesie trzykrotnie (licząc 
lekko) zeszłoroczne plony łączne.

Niewiele już w tym roku za
rabiają żydzi w naszych stronach.

Kręcili się nieboracy z niespo- 
kojnemi minami przez kwiecień, 
zagabywali o rady, lecz stanowi
sko związku ziemian przeszko
d z i ło  im -.w  d a l s z y m  b e z s t r o .k l i -
w y m  i wygodnym piciu smacz
nego miodu zysków.

Mimo, iż związek ziemian kie
lecki postawił tylko jako życze
nie niewydzierżawiania sadów i- 
zraelitom, ziemianie zerwali soli
darnie pętlę przestarzałych na- 
wyknień.

Niektóre majątki, z powodu 
matych c e n ,  dawanych przez 
chrześcjan, nie mogły im oddać 
sadów, dopuszczając ich natomiast 
do procentowego udziału w do
chodach pod warunkiem zajęcia 
się sprzedażą owoców. System 
ten, bez wątpienia, znamionując 
pewną inicjatywę, samodzielność 
i wyrwanie się z wąskich ram 
dotychczasowych szablonowych 
reguł, da rezultaty korzystne.

Z. D.

Mmm siriwii l-rullM.
Prywatna m ennica w  Zaw iercia.

Onegdaj wpadła krakowska po
licja na ślad zorganizowanej ban
dy fałszerzy srebrnych jedno ru- 
blówek carskich, stempla z roku 
1898 i 1899.

Na ślad zbrodniczej szajki na
prowadził niejaki Stanisław Ka
liński. którego aresztowano dnia 
22-go b. m. na czarnej giełdzie 
w chwili gdy usiłował zrealizo
wać 49 sztuk fałszywych srebr
nych jednorublówek.

Główny sprawca Julian Skalski 
jak się okazuje z toku docho
dzeń został aresztowany w przed
dzień, t.j. 21-go b. m. w podob
nej okoliczności.

Na podstawie zeznań obu a- 
resztowanych przeprowadzono re
wizję w domu rodziny Skalskie
go w Zawierciu, gdzie zakwestio
nowano przyrządy i materjały do 
fabrykacji monet.

Jak się okazało do fabrykacji

Kraków, 25 lipca.

używano cyny i antymonu, falsy
fikaty, zaś odlewano w formach 
z odcisków prawdziwych rubli, 
przyczym posługiwano się masą 
kredową zarobioną białkiem.

W następstwie rzeczy areszto
wano całą rodzinę Skalskich, nad
to Juljana, Bolesława i Stanisła
wa Katarzynę oraz Kalińskiego.

Jak informują władze policyjne 
prywatna mennica Skalskich i ski 
wybiła tego rodzaju falsyfikatów 
w ilości 279 sztuk, z których 
puszczono w obieg 164 sztuki 
w okolicy Trzebini, sprzedając je 
po 20 tys. mkp.

S z k o d a  wyrządzona przez 
zbrodnicze indywidua nieznanych 
z nazwisk nabywcom wynosi o- 
koło 7 miljonów mkp.

W aferę tę wmieszanych jest 
około 50 osób, z których 3o już 
aresztowano. Dalsze dochodzenie 
w toku.

Kronika
Kalendarzyk.

Dziś Natalji M. 
Jutro Innocentego. 
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O so b is te . Podprokurator przy 
sądzie oicręgowym p. Płaza, o- 
trzymał od 1 sierpnia b. r. nomi
nację na takież stanowisko przy 
sądzie w Siedlccah.

G odziny urzędow e w urzę-
'  dach, podległych województwu 

kieleckiemu zostały zmienione w 
ten sposób, że praca w urzędach 
będzie trwała nie od 8 ej rano 
do 3-ej po poł., lecz od 8 i pół 
rano do 3 po poł.

D odatkow a rejestracja. W
Dąbrowie rozplakatowano ogło- 
szenie o dodatkowej rejestracji 
rezerwistów z lat 1883— 1889.

Rejestracja potrwa do dn. 28 
b. m. t  j. d o  s o b o ty  włącznie.

Ciekawy s to su n ek . Przed woj
ną obiad kosztował 40 kop. zaś 
paczka najlepszych papierosów 
10 kop. czyli cena obiadu była 
cztery razy wyższa.

Obecnie obiad kosztuje 8 tys. 
marek, paczka zawierająca 20 
sztuk papierosów 15 tys. mk. czy
li cena zarówno obiadu, jak ( 
papierosów stoi prawie na jed 
nym poziomie.

Zjawisko to spostrzegamy w 
wielu innych dziedzinach, co naj
lepiej świadczy o anormalnych 
stosunkach i wyzysku uprawia
nym przez różne kategorje pro
ducentów.

Szkodliw y biurokratyzm.
Cieicawe rzeczy wiślie stosunki pa
nują przy uiszczaniu opłat w 
kasie skarbowej w Sosnowcu, 
gdzie z  powodu ogromnego na
pływu interesantów zwłaszcza w 
pewnych okresach, płatnicy tracą 
po dwa i trzy dni, nie mówiąc 
już o kosztach, związanych z 
przyjazdem do Sosnowca i o d 
żywianiem się w tutejszych d ro 
gich zakładach.

Jeden np. z płatników, zamiesz
kały w Dąbrowie, miał do ui
szczenia w kasie skarbowej opła
tę w wysokości 500 mk.

P o  dokładnym obliczeniu kosz
tów okazało się, iż płatnik stracił 
około 30 tys. mk. wydanych na 
przejazd i obiad.

Zachodzi pytanie, czy nie da
łoby się usunąć tak uciążliwego 
systemu i wprowadzić u d o g o d 
nienia w ten sposób, aby płatni
cy uiszczali opłaty śkarbowe w 
magistratach, ew. s w y c h  gminach 
co usunęłoby ciągłe narzekania i 
skargi.

Skutki braku W0(ty. Osta
tni pożar w D ąbrow ie najlepiej 
wykazał fatalne stcutki chroniczne
go braku w ody  ̂w mieście i o 
ile stan ten ri'e bagnie zm ianie, 
m oże w  razie Powtórnej klęski
całe m ia s to  pójść z dymem.

Zaznaczyć należy, iż pożar 
trwał podczas silnej wichury i 
objąi domy kryte słomą, to też
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olbrzymie gorejące wiechcie u- 
nosiły się nad  całą dzielnicą.

Na szczęście, w  pobliżu znaj
duje się kopalnia Jawor, z któ
rej straże ogniowe czerpały wo
dę, istniejąca zaś obok pom pka  
była nieczynna. ,

Tylko naszym ćfzielnym stra
żom zawdzięczać trzeba, że ogień 
w tak sprzyjających warunkach 
nie przybrał większych rozmia
rów, magistrat zaś winien przy
stąpić do ostatecznego załatwie
nia tak daw no  trwającego już 
braku  wody, o co ciągle upomi
nają  się mieszkańcy i jak dotąd, 
bezskutecznie.

C h o r o b y  z a k a ź n e  w  p o w i e 
c ie .  O d dnia 15 go do 21 iipca 
b  x. w  powiecie będzińskim za
notowano następujące choroby 
zakaźne: gmina olkusko -.siewier- 
sk a —  l w ypadek błonicy, gmi- 

# na  Zagórze —  3 wypadki b ło 
nicy.

M ieszk ań  odkażono w  tym sa
mym okresie 7.

P r z y s t ą p i e n i e  d o  p r a c y .  W
dniu wczorajszym robotnicy ta- 
bryk i Fitznera w  Dąbrowie, d o 
wiedziawszy się, iż układy w cią
gu dnia  zostaną pomyślnie z a 
kończone i um ow a podpisana, 
przystąpili od rana  do pracy.

W angart  przy ul. Modrzejowskiej 
w Sosnowcu nie chciała przyj
mować drobnych pieniędzy. Za 
swój wybryk została pociągnięta 
do odpowiedzialności sądowej.

P o d p s l a c z k a .  M srja  G ra 
bowska, bezdzietna wdowa, za
mieszkała w Łanach małych, w 
pow. olkuskim od dłużs ego cza
su  żyła w niezgodzie ze swym 
szwagrem Anarzejem o d w ag ą ,  
z pow odu spraw majątkowych. 
Często się kłócili a w końcu 
G rabow ska zapałała zemstą, k tó
rej dokonała w ub. poniedziałek 
w nocy o godzinie 11. W c z a 
sie tym G rabow ska u iała się do 
zagrody szwagra i podoauła sto
dołę. Spłonęły trzy stodoły z 
nagromadzonymi zapasami zbo
ża, zeszłorocznymi i tegorocz
nymi.

Straty w ynoszą z górą 8 0 m il-  
jonów mk. Podpalaczka po d o 
konaniu zbrodni usiłowalaumknąć, 
została jednatc ujęta i osadzona 
w  więzieniu.

Stanie przed sądem doraźnym.

P o k ą s a n i e .  P ies lana Janasa 
na Starym S osnow cu  pokąsał 
przechodzącą 13 letnią Marię 
Frydeuberg, zam. w Sosnow cu  
przy ul. Piłsudskiego Nr. 61.

Ś m i e r ć  p r z y  p r a c y .  W uk
wtorek na kopalni „Paryż

wartości 50 tys. mk. Dwuch zło
dziei aresztowano.

—  Maksymilianowi Kubasiko- 
kowi w Milow.cach skradziono 
gotówkę 50 tys. mk. i kwit na 
11 korcy węgla. Poszkodowany 
oblicza straty na pół milj. mk.

—  Wiktorowi Gałeckiemu skra
dziono w Sosnowcu paczkę z o- 
buwiem.

—  Mariannie Chochoł w Czu- 
hrowicach w pow. miechowskim 
skradziono nagromadzone zapasy 
zboża wartości półtora miliona 
marek i jedną poduszkę wartości 
miljon marek.

—  Na stacji w Ząbkowicach 
w ub. tygodniu, pasażerce Ltnilji 
Dąbrowskiej z Krakowa podczas 
b k g u  pociągu skradziono walizę 
z rzeczami, waitości 5 miljonów 
marek.

—  Ickowi Flau enbaumowi, 
zam w Łodzi przed kilku dnia
mi podczas b<egu pociągu, po
między Łazami a Ząbkowicami 
skradziono w nocy walizę w ar
tości półtora miijona marek.

—  Ze strychu mieszKania Ma
rii Heindze, w Bedzinie przy nl. 
Kościuszki Nr. 50 skradziono 
bieliznę, wartości 350 tys. mk. 
Złodzieja aresztowano.

lograma mięsa wołowego sięga 
22.000 m k , w  Zagłębiu w  tym 
samym czasie cena ta wynosiła 
14000 mk. Oczywista nasi rzeź- 
nicy, kupuiący mięso na  targo
wicy w Mysłowicach narowni z 
rzeźnikami śląskimi nie mogą 
zrozumieć, dlaczego mięsa z by
dła kupionego na jednym targu 
ma kosztować taniej w Zagłębiu, 
niż na Śląsku. Tu właśnie jest 
główne żrodło tego braku mięsa, 
który się daje odczuwać w  Za
głębiu od kilku dni.

Nad sprawą tą debatowano 
dłuższy czas, przyczytn niektórzy 
przedstawiciele śląscy ostro w y
stępowali przeciwko głównej k o 
misji cennikowej województwa 
śląskiego, która nic me robi w 
kierunku istotnej walki z drożyz
ną. Zgodzono się jednak z tym, 
że artykuły żywnościowe na Ś lą
sku muszą być droższe, niż w Za
głębiu, z powodu większych kosz
tów transportu, w żadnym bądź 
jednak razie nie może być tak 
wielkiej różnicy w cenach, jak 
dotychczas.

Przedstawiciel rzeżników ś lą 
skich i komisji cennikowej ślą
skiej ze swej strony dowodzili, że 
przyczyną drożyzny mięsa na Slą- 
ku jest podbijanie cen przez rzeź- 
ków żydów z Zagłębia na targo
wicy mysłowickiej. Rzeźnicy ci

C z v n  o b y w a t e l s k i .  Magistrat wtorek na *kopalni „Paryż" w —  Z mieszkania kawalerskie- ^ f f w v ż ? ^ r t co°orosteeo pierwszej potrzeby, wyrażają zd.
dahrowski chcąc w  jakikolwiek D ąbrow ie odłamem węgla został go Józda i Adama braci Świąt- J J  „w-ntnsinie <mara na llie> ze jedynym środkiem za rai
! $ S T S W t a ć  t a l l d iw e  M  zabity oórnik Andrzej Adamski, ków w Granicy skradziono w ,  d y m  n a  to w o b ecn .cb  waru,

     " , '
za słuszną zasadę, że na Śląsk 
mięso wieprzowe może b y ć d iv z  
sze na kilogramie o 500 mk. Wo 
bec czego zaproponowano Śląsko 
wi canę kilograma w ieprzow i;; 
żywej wagi 22.500 mk. (dla Za * 
głębia zaś 22.000 mk).

Co się tyczy wołowiny, to po 
nieważ cena jej na  Śląsku je-, 
zbyt wygórowana, postanowion 
ją  zniżyć narazie przynajmn.. 
o luOO mk. na kilogramie, cz. 
na Śląsku będzie kosztowała kU 
m.ęsa 21.000 m k , dla Zagtębi 
zaś podwyższono cenę mięsa v 
łowego z 14000 mk. na 175o 
mk. za klg. przy 12.500 mk. z 
klg. i, wej wagi.

Następnie przedstawiciele SI. 
ska zapoznali się ze sposoue.;. 
Kakuluw am a cen mąki i chleu. 
poczym w końcu konferencji n 
wniosek przedstawiciela nas^e 
ledaKCjt przyjęto jedńogtośnie ic 
zolucję następującej tieśct:

„ Przedstawiciele miast Zaglę 
bia Dąbrowskiego, starostwa uę 
dzińskiego, sąsiednich miast s iH- 
skicn i województwa śiąskieg; 
zeoram na konferencji w dmu 
26 hpca 1923 r. w  magistracie 
sosnowieckim, stwierdzając, ze 
przyczyną ciągłego wzrostu dro- 
żyzuy w obu Zagłębiach jest m ię
dzy innymi brak porozumienia 
się między tymi miejscowościanu, 
co do ustalania cen na artykuiy

s p o só b  uzyskać fundusze na wy
k u p ie n ie  zamówionej w  swoim 
czasie sikawki motorowej, zwo
ła ł p o s ie d ze n ie  przedstawicieli 
miejscowych zakładów przemy
słow ych , na  którym p. prezydent 
miasta zakomunikował zebranym 
istotę sprawy i przedstawił ko
rzyści * posiadania  tego rodzaju 
rekwizytu, prosząc o pomoc.

Apel nie pozostał bez echa i 
dyrektor fabryki Delta zadeklaro
w ał w  imieniu firmy 50 mujo- 
nów  mk. n a  cel powyższy.

Przedstawiciele innych zakła
dów  nie mogli narazie dać kon
kretnej odpowiedzi, należy jednak 
spodziewać się, iż w  krótkim 
czasie dadzą  miastu możność 
nabycia tak niezbędnej moto
rówki.

Z a p y t a n i e .  Mieszkańcy Bę
dzina zapytują za naszym pośre
dnictwem władze powiatowe i 
magistrat, co słychać z podzia
łem majątku komunalnego, pozo
stałego po dawniejszej organiza
cji powiatu przez byłych oku
pantów. ,

W ażna  ta sp raw a jest ciągle 
odk ładana ze szkodą dla gospo
darki komunalnej i zdaje się, iz 
po upływie 5 lat byłby najwyż
szy czas kwestję w spom nianą u- 
regulować i zakończyć.

zabity górnik Andrzej

Z c z a r n e j  g ie łd y .  Za tamo
wanie ruchu ulicznego na czar
nej giełdzie na ul. Modrzejow
skiej w  Sosnowcu pociągnięto 
do odpowiedzialności sądowej 14 
czarnogiełdziarzy a Sosnowca.

Spłoszeni złodzieje. Nocy 
onegdajszej zakradli się złodzieje 
do sklepu b ła*a tnego  Hendla 
Brody przy ul. Nowopogońskiej 
Nr. 14 w Sosnowcu. Spłoszeni 
przez domowników, nie zdążyli 
niczego ukraść i umknęli.

Z a  s a c h a r y n ę .  Urząd celny 
w  Sosnowcu skazał Edwarda 
Kucwirza na 1,782,01)0 mk. kary, 
za nielegalne posiadanie 2 kil. 
sacharyny.

K r a d z i e ż e  n a  w s i .  P. W ła 
dysławowi Skresowi w Wierbce 
pod Pilicą skradziono 4 indyki i 
4 kury ogólnej wartości 500 tys. 
marek. »

—  Józefowi Babie w  Smoleniu 
pod  Pilicą skradziono 2 jodły i 
1 sosnę, wartości 300 tysięcy 
marek.

—  Antoniemu Palonemu w 
Sierbowicach w  pow. olkuskim, 
skradziono 10 gęsi, wartości 1 
miljon mk.

—  Karolowi Kańfochowi w

ków w Granicy skradziono w 
nocy garderobę i bieliznę, w ar
tości 5 miljonuw marek.

—  Marjannie Stępień, w  To- 
chołowie w  pow. miechowskim 
skradziono w nocy dwie podusz
ki wartości 1 miljon marek.

Z teatru.
Dyr. Czarnecki wyjechał do 

Warszawy, Krakowa i Lwowa —  
celem angażowania nowych sił 
na  sezon przyszły —  oraz celem 
zakupienia nowych wartościowych 
sztuk naszych autorów —  p o 
czym udaje się na miesięczny od
poczynek.

Rozpoczęcie sezonu nastąpi w 
pierwszych dniach września.

W  niedzielę artyści teatru so 
snowieckiego, chcąc umożliwić 
publiczności poznanie doskonałej 
komedji „Karuzela", powtórzą 
przedstawienie po cenach zniżo
nych. W cześniejsza sprzedaż bi
letów jak zwykle, w  pawilonie o- 
grodników.

powodu że co ewentualnie stracą na 
mięsie t. zw. trefnym, sprzedając 
go po cenach obowiązujących, to 
sobie z procentem odbiją na mię
sie koszernym, na które się w 
Zagłębiu ceny nie ustanawia.

Po  dłuższej dyskdsji, w  której 
zobierali głos przedstawiciele Ślą
ska, oraz pp. przezydent miasta 
Będzina R ypp. 'w icepr.  Siłuszek, 
nadkom. Strzelecki i inni, uznano

nie, ze jeuynyin środkiem zarad
czym na to w obecnych w arun
kach jest utworzenie wspólne., 
komisji cennikowej, złożone, z 
przedstawicieli miast Zagłębia, 
starostwa będzińskiego i g ł o w i ; ,  
komisji cennikowej województwa 
śląsKiego. Komisja ta powic.ua 
mieć za zadanie regulowanie cen 
dia obu Zagtębi".

Na tym oorady zakończono.

Dochody i wydatki państwa

K o n ie c  s t r a i k u  m e t a l o w c ó w .  Milowicach podczas snu.skradzio- 
W czora j rano w  inspektoracie pra- no z mieszkania 400 tys. mk-
cy została podpisana  um owa 
między delegatami robotników a 
przedstawicielami przemysłowców 
W edług  tej umowy robotnicy o- 
trzymują na  lipiec 100 proc. pod
wyżki w  stosunku do płac majo
w ych. Na sierpień zas procent 
podwyżki będzie taki, jaki wy
każe miejscowa komisja statysty
czna. W czoraj robotnicy wszyst
kich fabryk metalurgicznych po
wrócili do pracy.

A m n e stja . Z powodu amne- 
stji, z więzień w  okręgu sądu o- 
k ręgowego w  Sosnowcu w ciągu 
dwuch dni ubiegłych t. j. w śr >  
dę i czwartek wypuszczono 50 
więźniów, odsiadujących kary z 
w yroków sądowych.

O  d r o b n ą  w a l u t ę .  Hana

W  hucie Mil owi ce skra
dziono dwie rynny cynkowe,

Ofiary.
—  Dr. Baścik mk. 100 000 ja

ko nieprzyjęte honorarjum na 
w dowy i sieroty po poległych 
żołnierzach.

W edług  tymczasowych zesta
wień kasowych, w  pierwszym 
półroczu r. b. dochody państwa 
wyrażają się w  sumie 2,963263 
miljonów marek, wydatki zaś w 
sumie 4,953,203 milj. m irek. De
ficyt za pierwsze półrocze wy
niósł więc 1,989,940 miljonów 
marek. Deficyt ten w poważnej 
części pokryty został wpływami 
ze sprzedaży biletów skarbowych, 
pożyczki złotej, a w szczególno
ści złotych bonów  skarbowych, 
w  pozostałej części pożyczkami 
skarbu.

W  dziale dochodów najwię
ksze pozycje wykazują: min. skar-

Warszawa. 26 Iipca. 

bu —  1,387,053 milj. mk., w t
daniny publiczne— 1,001446 m 
koleje żelazne —  1,081,458^ m 
mk„ min. rolnictwa i dóbr państ a 
wych — 281,904 milj. marę 
wreszcie poczta i telegraf — 
127,926 milj. marek.

W dziale wydatków na p 
wsze miejsce wysuwają się kom- 
je żelazne —  1609431 milj. rn,:. 
wojsko, —  1,505,212 inilj. mk.,
i oświata 404,283 milj. mk. Na 
stępne miejsce zajmują iniu. Skar- 
bu _  351,488 milj. mk., mm
spraw  wewn. 227,514 milj. mk., 
oraz poczta i telegraf — 176 416 
milj. mk. .

T E L E G R A M Y .
W a lk a  z  d ro ży zn ą .

(Przez telefon.)

Z komisji dla spraw zagranicznych.

D i !  " S f f i S K i *

Ważna koafersncja w magistracie sosnowieckim. % ^ ? &. & K t S Ł ł - i U
Wczoraj w  magistracie sosno

wieckim odbyła się konferencja 
w sprawie drożyzny. W konfe
rencji tej wzięli udział przedsta
wiciele miast Zagłębia, s tarostw a — . - -  
będzińskiego, miast śiąskfch, wo- głębi u. Wystarczy zauwazyć ze 
jewództwa śląskiego i prasy. podczas gdy na Śląsku c

Sosnowiec, 26 Iipca.

Przewodniczący konferencji, wi- 
ceprez. Siłuszek, zwrócił uwagę 
zebranych przedewszystkim na 
znaczną różnicę między wyso
kością cen śląskich i cen w Za-

szczegó-
o i c i  o c y u u  " j o -  . , .
łow e sp raw o zd a n ie  z polityki za
g ran iczn e j Polski. S p raw o zd an ie  
to  sp o w o d o w an e  było n ag łą  in 
terpelacją lew icy na P03 ,e ^ " J .  
se jm u. K om isarz K zphtej w  G dań
sku P lu ciń sk i stw ierdził, że sp ra  
w y p o lsk o -g d ask ie  w  lidze; n a ro 
dów  ro zw ija ją  się  pomyślnie d la

vji o r ----
skrytykował przemówienie rep: 
zentantów rządu. W obec wyzna- 
czenia na dziś posiedzenia p l e 
narnego sejmu dyskusję pr*.ei- 
w ano i dalszy jej ciąg/ odlożcn:. 
do następnego posiedzenia komi
sji, które odbędzie się jutro 
godz. 9 rano.
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Z S E J M U .
Warszawa. 26 llpca.

0  godzinie 12 i pól marszałek 
e mu Rataj otworzył plenarne 
jslcdzenie izby. Obrady toczy 

się w dalszym ciągu nad pro
mem rządowym uposażenia u 
ędników państwowych. Postł 
ankowski polemizuje z wywb- 
aini socjelisty K u ry łó w k a ,  twier

dząc, że zwyżka akcji absolutnie 
nie może i nie powinna wpływać 
na stan uposażenia urzędników. 
Następnie posei Chądzyński z 
n p. r. stwierdza, źe klasy po- 
siauaiące okazuią za mało ofiar
ności w stosunku do potrzeb rzą
du i pań twa. Na tym posiedze
nie zakończono.

Rozłam wśród U k r a i ń c ó w .
Warszawa, 26 lipca. 

Według wiadomości z kół nna- 
ouajnyth rozłam wśród partji u- 
• raińskich w Małopclsce Wsiho- 
Iniej rozszerza s ę. t  rzywódca tru-

dowików małopolskich dr. Ba
czyński wyjeżdża do Karlsbadu 
ceiem  porozum ienia się z Ukra
ińcami, przebywającymi na emi
gracji z C zechach.

Banki dewizowe.
Warszawa, 26 np a. 

P.K.K.P. przyznało prawo ban 
rów dewizowych kilku dalszym

bankom, między innymi bankowi 
przemysłowemu w Łodzi i zakła
dowi kredytowemu w Bielsku.

Ucieczka prezesa banku rzeszy niem.
Warszawa, 26 lipca. 

Krążą w Berlinie sensacyjne 
pogłoski, że prezes banku rzeszy 
niemieckiej zbiegł na okręcie t-wa 
Hamburg—Ameryka do Londynu. 

Podobne pogłoski zwiększają

z chwili na chwilę podniecenie 
publiczności, żyjącej ta* i tak w 
oczakiwaniu niezwykłych wypad
ków. W Niemczech ogłoszono 
częściowy stan oolężenia.

Koniec strajku
Lublin. 26 Jipca. metalowych i przedstawicieli z w. 

przemysłowców został zlikwido- 
Wczoraj po konferencji przed- wany strejk robotników meulo-

stawicieli związku robotników wych i budowlanych.

Obrońcy żargonu.
Warszawa, 26 lipca.

PPS. wniosła do sejmu inter
pelację w obronie żargonu. Cie
szy się z tego „Moment" żydow
ski i buduje na tym horoskopy 
na przyszłość.

„Jest to pierwszy fakt — pisze 
że PPS. występuje jako obrońca 
żargonu. Upatruje się w tym dal
szy krok do inicjatywy, z jaką 
poseł Niedziałkowski wystąpił w 
„Robotniku" w celu wytwoizcjaia 
ściślejszego kontaktu między P.

P. S. a żydowskimi grupami so
cjalistycznymi"

Nic w tym dziwnego, nasi so
cjaliści są tak już zżydziali, że 
zatracają do reszty świadomość 
swej polskości. Opanowani wew
nątrz przez żydów, którzy wypi
su ą się w „Robotniku" i trzy
mają w rękach ster PPS., teraz 
zaczynają bratać się z innymi 
żydami

W myśl zasady  —  swój do 
swego. To t..kże rodzaj koope
racji.

Uroczystości w Konstantynopolu.
Konstantynopol, 26 lipca.

Z powodu podpisania tra<ta- 
tu pokojowego w Korutautyno

polu, miasto było udekorowane* 
Odbywały się liczne demonstracje 
patrjotyczne.

Niemcy drukują dalej banknoty.

ES:
i t
I 
t

Berlin, 26 lipca. 
Bank rzeszy drukuje banknoty 

pół i jedno miljonowe. Równo
cześnie postanowiono przystąpić

do drukowania banknotów opie
wających na 5 i 10 miljojn' v 
marek niemieckich.

Pożyczka niemiecka.
Berlin, 26 lipca.

Wczoraj zostały ukończone na
rady w sprawie pożyczki p ań 
stwowej. Projekt ten musi być 
zatwierdzony przez gabinet. Pra
wdopodobnie pożyczka zostanie 
rozpisana już w początkach sier
pnia. Ogólna suma jej wynosi 
20 do 25 miljonów mk. w zło
cie. Pożyczka jest rozpisana na 
lat 12 w odcinkach od 5 do 100 
dolarów. Wypłata oraz zakup po
życzki ma się odbywać w mar
kach niemieckich po kursie każ
dorazowym dolara.

K U P U J C I E

BONY ZŁOTOWE!

3  i e X  d a.
Warszawa, 26 lipca.

D o l a r y   144.000
Franki franc. — 8,600 
Marki niem. — 0.19 
Funty — 666,000 
Korony czes. — 4300 
Korony aust  — 2 04

GIEŁDA GDAŃSKA. 

Gdańsk, 26 lipca.

Dolary 660,000.
Marka poi. 3,50

  _____

M Y D Ł O -  JELEŃ
jest najlepsze i dlatego  

n a j t a ń s z e .  3335

ZAWIADOMIENIE. i

Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić Sz. Publiczność m. Sosnowca i okolicy, źe 
magazyn mebii istniejący przy ul. Modrzejowskiej Nr. 19 pod firmą

M. B ra u n  i S . K o tek
z dniem 1 lipca r. b. został zwinięty wskutek czego wszelkie tranzakcje w imienin spółki
z dniem dzisiejszym ustają.

jednocześnie zaznaczam, źe nadal prowadzić będę samodzielnie s k ł a d  m e b l i  
w  S o s n o w c u  p r z y  ul .  M o d r z e j o w s k i e j  nr .  18w p o d w ó r z u  pod firmą

A. M. B R A U N .
Zaopatrzywszy skład mebli w  wyborowe i najmodniejsze towary mam nadzieję, źe 

zdołam sprostać wszelkim wymaganiom i zasłużyć sobie na zupełne zadowolenie Sz. Klijeateli.

3575 Z  poważaniem A . M . B R A U N .
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K O N K U R S .
Wskutek zatwierdzenia przez Pana Wojewodę w Kiel

cach regulaminu wycierania kominów w Będzinie magistrat 
niniejszym ogłasza konkurs na objęcie

przedsiębiorstwa kominiarskiego
na t e r e a i e  m .  Będzina.

Termin zgłoszeń do dnia 29 b. m. włącznie.
Szczegółowe warunki czyszczenia kominów do podania cen jed- 

nostkow jch  są  do odebrania w  M agistracie pokój nr. 1.
Będzin, dn. 17 lipca 1923 r. W ice -p rezy d en t:

(— ) STAHhAWSKI.

m , . \

„ F i l  umm
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usmtiiEm

H E I K I E  S I S !  
t iii® mus

P O L E G A

H U B  FEIER

i  Minii Ir. u.
1 PIĘTRO.

Suczkę doberm an 9 cio mies. sprze
dam p iu g a  22 Pogoń. 3579 

C p rzed am  dyw an perski tanio W ia- 
^  dom ość w adm , „Iskry". 35f3-3

J ózef Jeleń zgubił pa ten t na trafikę 
wyd. przez kasę skarbow ą w Czę

stochow ie 3527-2
F ) n i a  22.VII, jadąc pociągiem  z D ą- 

brow y do W arszaw y na przestrze
ni D ąbrow a Górn. — Częstochow a 
skradziono mi teczkę w raz ze w szy st
kimi dokum entam i na nazw isko W oj
ciech M oioł, t. j. książkę inw alidzką 
nr. 4541. dokum ent zw olnienia z w o j
ska, św iadectw o  m oralności, z przy
należności i ubóstw a, kursu buchalte- •  
rji, św iadectw o kursu handlow ego z 
firmy Jawornicki i kw it od pożyć ki 
ztotej, które to dokum enty uniew aż 
nia się i łaskaw ego posiadacza moich 
dokum entów  proszę o zw rot do księg. 
kolej, w D ąbrow ie lub do adm in istra
cji „iskry* za wysokim w ynagrodze
niem . .3552-2-1
p rz y jm u je  krzesła do wyplatania.
4  K ościelna 6  W ałkow ska. 3569-2

Z gubione dokumenty.
2UO mk. za wyraz.

P o s a d y  i p ra c e .
Zaofiarowane 400 mk. za wyraz.

Drobne ogłoszenia. ]

Kupno i sprzedaż.
4U) mk. za wyraz

O o trz e b n y  chłopiec 16 - letni na prak- 
*  tykę do fabryki w yrobów  m eta- 
lowAch G oldberg i Kucyński Sosno
wiec, Przejazd 3. 3514 1
p o tr z e b n e  zdolne panienki do haftu 
1 Pracow nia„A stra“ 19Aleja 3543-1

j Poszukiw ane KAI mk. za wyraz.

D iu ra l is tk a  z czteroletnią praktyką 
biurow ą, z dokładną znajom ością, 

buchalterji poszukuje posady, pom oc 
eWent. innej sny biurowej od zaraz 
Łaskaw e zgłoszenia co  „Iskry" w B ę
dzinie pod „B iuralistka"  3 4 9 8  2 
p c c h a l t e r  b ilansista  poszukuje zaraz 
0  zajęcia w ie c z o r a m i. M azow iecka 
cztery, m ieszkania sześć. 32117 7 -3  
|VTauczycie;ka poszukuje lekcji. Może 
ż ”  dsć  pom oc w e Irac. i m em ieck. 
Pogoń ul. Szopena nr. 6 . 3567-3

Starsza inteligentna osoba posiada
jąca  dobre św iadectw o poszukuje 

m iejsca gospodyni, w m iejscu lub 
na w yjazd. Może zaopiekow ać się 
dziećm i, w iad. w  adm . „Iskry*. 3572

Szofer-m onter zmieni posadę od 15 
sierpnia e w e n t od zaraz na sam o

chód osobow y. Św iadectw a przedsta
w ię na żądanie. Ł asiaw e  zgłoszenia 
do adm . „Iskry* pod Szofer. 3564-2

Buchalter-kc respondent znający ję 
zyki polski, rosyjski i niem iecki, 

poszukuje stosow nej posady w Z agłę
biu. Pożądane m eszkanie. Ł askaw e 
oferty proszę nadsyłać sub „Prowincja* 
do admn. „Iskry* 3566-2

[ ) o  w yprzedania: balony w  koszach, 
+ *  beczki blaszanki w centr. sanit. 
składn. P . K. Ch. szeroka  9, pokój 
Nr. 7. 3545-1

Koby parow e dw a 20 — 30 m. kw. 
pow ierzchnia nagrzew u pionowe 

potrzebne niezw łoczn.e kop. „Trium - 
wirat* p„ Siawków. 3501-4
C p rz e d a m  magiel, przy ul. W ęgroda 
^  D olna nr. 75 M arja Bacia w Cze
ladzi. 3571
S p rz e d a m  dom w N iem cach, wiad.
0  M odrzejów Rynek 15 Kaufman.

3546-3
C p rz e d a m  4 psów  czystej rasy d o - 
«  berm an, policyjny tresuw ., w tlczór
1 szpic biały. Sosnow iec W odna 
Ślązak W łacysław . 3580

Sprzedam  m aszynę do szycia. Wia
dom ość M arjacka nr. 1 Ant. b a ra 

nek. 3582-1.
r \k a z y jn ie  do sprzedania m aszyna 
”  „Singera* now a. sosnow iec  Ro
botnicza 11 M. Wnuk, 3565

Sprzedam  pół morgi żyta na pmu. 
Pogoń Żytnia 8 . m. 1. 3574-2

L o k a l e .
490 mk. za wyraz.

Z a  od stąp ien ie  pokoju  k aw a ler
sk ieg o  podejm uję s ię  udzielać  

lekcji języka francusk iego . Oferty  
upraszam  sk ładać w  adm. „Iskry* 
pod  K. o .  i
D o s z u k u je  pokoju dużego, lub dw a  
*  m niejsze  z oddzielnym  w ejściem , 
oraz m ożliw ie  z całodziennym  utrzy
m aniem . Zapłacę za lokal 500.000 
m iesięczn ie  i kilka m iesięcy  wprzód. 
Z głoszen ia  do admin. „Iskry* pod  
„P rzem ysłow iec*. 3568-3-1

R ó ż n e .
400 mk. za wyraz.

Koncesjonow ana szkoła p isan ia  an 
m aszynie H. Lewkow icza, Będziń 

S ąc iew sk a  29-pczy pisać na m aszy
nach sys em em  am erykańskim . W ydaje 
św iadectw a uczniom, kończącym n au 
kę. 3496-2

Zag inęła  m arka psa  nr. 290., którą 
się uniew ażnia. 3509-1

Teofila Latoś zgubiła książkę, kasy 
chor. w ydaną przez fabr. Schoen na 

Sroduli. 3583-1

J an O kularczyk zgubił książkę chle- 
oow ą w ydaną na kop. hr. Renard.

3584-3
l l /o jc ie c h o w s k i  S tanisław  zgubił 

kartę pow ołania, m etrykę urodze
nia, legitym acja odznaczenia, św ia
dectw o rzem ieślnicze wyd. przez kop. 
„Kazimierz*. 3499-1

Genow efa Najm an zgubiła paszport 
wyd przez w ładze niemieckie.

3502-1

Gola Ludwik zgubił kartę dem obili
zacji wyd. przez P.K.U. M iechów.

3505-1

Śledzik Franciszek zgubił dow ód o- 
sobisty  wyd. przez urząd gm. Rze

ki pow . N owo-Radom sk. 3506-2
p o l a k  Józef z g u b i ł  portfel, zaw iera- 
4  cy metrykę ślubną, kartę pewoła- 
nia w ydaną przez p. k. u. będzin .

3516-3-2
/"Jaw ędzie  Janowi skradziono w 

chwili napadu dokumenty w ojsko
we i św iadectw o traserskie. 3474-1

Iędrusik Ignacy (r. 1893) zgubił portfel 
zaw ierający 300.000 mkp. książeczkę 

w ojskow ą w ; d. przez komisję przeglą
dow ą w  Czeladzi, książeczkę Kasy 
Chorych, wyd. przez kop. „Piaski* i 
różne dokumenty. 3520-2
p e r e k  D aw id  Erlich zgubił paszport 
A-4 zagraniczny, wyd przez starostw o 
Będzińskie, który uniew ażnia, 3521-2 
Ic e k  D a * id  Ciapa zgubił dow ód o- 

sobisty  wyd. przez mag. m. Sos
nowca. 3523 2
U e r s z l ik  Rajnsztajn zgubił książkę 
* * w ojskow ą wyd. przez P . K. U. Bę 
dzin, pa ten t na sprzedaż nabiału, św ia
dectw o urodzenia i patent na handel 
spożyw czy na imię Abram  Monowicz.

3528-2

Wrona M oszek zgubił dokumenty 
w ojskow e wyd. przez gra. Wło- 

dzisław  i pa ten t na manifakturę.
3526-2

J ędryszek Jan zgubił zaśw iadczenie 
w ojskow e wyd. przez 73 pułk p ie

choty w Skoczow ie 3540 2

Woźniak Antoni zgubił kartę dem o 
bilizacji wyd. przez P.K.U. Kielce, 

dow od osobisty  wyd. przez gm. Mo
raw ice i kartę moralności. 3539 2
| / u y c h a  ski Henryk zgub '1 książecz-  

gę w ojskow ą w ydaną przez P.K.U. 
Będzin i św iadectw o urzędnicze z 
T ow . Hr. Renard. U prasza się o zwrol 
do Kasy chorych, ul. Sadow a 6 .

3556-2
C z a p la  W ładysław zgubił książkę 
^  Kasy Chorych. 3551
fk ą b c z  Józef zgubił zaświadczenie 
D- 4  wojskowe wyd. przez 68  p p. w 
Koninie. , 3563-3

Koch P iotr zgubił dow ód osobisty 
wyd. przez -gm. G rabów zę, książkę 

Kasy Chorych 1 kartę zw olnienia wyd, 
przez P. K. U. Częstochowa. 3570-3

Ked aktoi W. Monsiorski. Wydawca: Akc. 1-wo Jr tu u fs tu e  i vVyda-vatcze „iCurjar zdacaoiat * i ,  A. Dęoliasna L.


